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'■Jalnego w ysłann ika ).

15-ty dzień procesu Grzeszol- 
mego upłynął w  atm osferze za- padku stosowałem zastrzyki do-
^resow ar.ia  publiczności sądo- 

"TJ losem ■wniosków zgłoszonych 
T - z obrońcę, adw. łło im ok l - 

J' Low sk iego.
I-OS WNIOSKÓW OBRONY 
O godz 12 .2 0  rozpoczęła się 

ro*Pra.wa j sąd odrazu ogłosił de- 
* 11 . przesądzającą większość 

'"' diOsków obrony Oddalono na- 
'hujące wnioski: o powołanie 

Pn f. Wachholca i prof Olbrych 
ponieważ jąd rozporządza już 

pinją dwóch biegłych (p ro f. Sie- 
- *wiczr z Wilna oraz pisemną 

Prof. O lbryehta z K rakow a ), a 
r*®c*«nfa te nie są sprzeczne ze 

; o wezwanie dr Lustra, zna- 
neS > derm atologa, k tóry m iał 
'tw iffd r ift, ze przy  zatruciu talem 

iosy wypadają całkow icie, a oko 
czność ta zdaniem sądu jest do- 
r*r znana; o zbadanie wycinka 

mózgu zmarłej Lucyny Grzeszol- 
lako zbędnego, przyezem  

s<d nie wątpi w autentyczność 
■'iigu złożonego przez dr. Sztukę, 

«•!< m ozg przekładany z jednego 
M oj* do drugiego m ógł stracić 
Pewne właściwości i nowa analiza 
wprowadzić m ogłaby sad w  błąd; 
seki ję trupa nieznanej osoby dla 
ustalenia, czy w zwłokach zna j­
duje się tal, sąd uważa za niepo­
trzebną, ponieważ 
0 pytań ;e byłabv

(tel. od s p e - t o  prowadziłem  kurację robotni-1 Bugaja. On również zezna!, żo 
ka Kczucha z Bytomia, również me dopisywał niczego w pamięt- 
zatrutego talem. V każdym wy- nik,ach i nie m iał wpływu na p i­

sanie dzieci.

odpowiedź na 
niepełna nie­

wiadomo bow iem„ jak  ży ł dany 
"sobnik. czem się odżyw ia ł oraz 

Jdy i wskutek czego zmarł: wc- 
ewanje grabarza Michalskiego 

a ustalenia faktu pro fanacji 
"robu Lucyny G rzeszolskiej sąd 
iwa*a także za zbędne, ponieważ 

okoliczności te są dostatecznie 
i wyjaśn ione w zeznaniach 

swuadków.

Sąd u w zg ięu n u  natom iast w n io  
sek obrony o powołanie a r Koło-
Z*ł l ,eczy'l chorych ża­
ru ych talem , może sądowi slu- 
v v azi.erni wyjaśnieniami z za- 

tej dziedziny. Dr. Kulo- 
21fja 'O*ano telefonicznie z 

Szopienic.

** ^ A M I tT M h .*  Z M A R Ł Y C H  
\dw. Hofmtikl-Ostrowsici zw ra ­

ca się z zapytaniem  do oskarży­
cieli, czy zam ierza ją  korzystać ■/, 
Pamiętników zmarłych dzieci, w o­
bec podniesionego przez Grzeszol- 
sk itgo  zarzutu, iż znajdu ją  się 
tam fragm  nty pisane obcą ręką.

Prok. Suski: —  Zgadzam się na 
w yelim inow anie tych części pa­
m iętników, na które zw rócił uwa-

żylne Przedtem  działalność talu 
znałem tyll.o teoretyczn ie. Gdy 
wezwano mnie do chorych, o ja ­
kich mówię, początkowo nie mo­
głem zorjen low ać się, jak i rodzaj 
zatrucia ma m iejsce. Dopiero po 
przestudjowaniu podręczników Ca 
chowych, co było konieczne z 
uwagi na niecodzienne i zagad­
kowe objaw’y choroby, postawiłem  
d jagnozę o zatruciu talem

—  Czy pobrał pan mocz do ana­
lizy?

—  Tak, ale śladów w moczu nie 
znalazłem , stw ierdziłem  nato­
m iast podrażn ien ie nerek.

— Czy chorzy gorączkow ali?
—  N ie. M ie li stan podgorączko­

wy. U  zatrutych śm ierteln ie w y­
stąpiły w rzody na rękach, wypa- 
aanic włosów', zaburzenia psy­
chiczne, tra c ili także przytom ­
ność i m :eli bóle dolnych części 
stóp.

O b ro ń ca : —  Czy o w rzo d zen ia  
p rzy  za tru c iu  ta lem  zawrsze w y ­
s tęp u ją ?

—  N ależą  do objawow charak­
terystycznych.

—  Jak długo trw a ł stan nie­
przytom ności ?

—  Chłopiec z rodziny Nyczów  
po zatruciu talem w związku ze 
zjedzeniem  zatru tego chleba od­
razu stracił przytom ność, leżał 
bez przytomności pięć dni i zmarł. 
Rodzice jego  chorowali dw a ty­
godnie. S tracili przytom ność na 
cztery dni przed śm iercią i nie 
odzyskawszy je j  zm arli.

—  Czy pan doktor zna bliższe 
okoliczności zatrucia rodziny N y ­
czów ? N a rozpraw ie sądowej by­
ła mowa, że tal m ogl dostać się 
do dzieży z rozczynem  chleba. 
Cdzie stała ta dzieża?

—  Stała w p iwnic; .
—  A  czy zna pan hipotezę obro­

ny w  tamtym procesie (przyp. 
Red. —  zakończonym uniew in­
nieniem oskarżonego Łacnego r. 
zarzutu umyślnego zatrucia całej 
rodziny.), że szczury zaw lokły tal 
z trutki do dzież} z rozezyns.r. 
i hleba ?

—  Słyszałem  o tej w ersji, ale 
nie interesowałem  się nią b liżej

S ęd zia  M ich a lsk i: —  Czy Zaw­
sze w rzo d y  w ystępu  ją  u ch orych  
za tru tych  ta lem ?

N iezawszt
—  Pan ie doktorze, to nak-zy 

zdefin jow ae. ( zy wrzody mogą
.w ystępow ać przy zatruciu talem,

Sąd p ostan ow ił jedn ak  pobrać 
p róby  pism a za rów n o  od k u c z a l­
sk ie j, jak  i Bugaja, i przekazać, je  
do zbadani*, nauczycielow i ka li­
g ra f i i  w  Sosnowcu, Araszkiew i- 
ezowi. Obrońca protestował prze­
ciwko temu, w ysuwając zarzut, 
że A raszk iew icz nie je s t zaprzy­
siężonym biegłym . Adw okat do­
magał się powołania znanego eks- 
perta-gi u fo loga K w iecińsk iego z 
Warszaw y, podkreślając, że we 
wszystkich trudniejszych spra­
wach zazwyczaj on jes t wzywany 
przez sądy. —  N ie  chodzi obro,- 
nie tylko o porównanie pisma Ku- 
czalskiej, czy Bugaja. Równie 
ważna jest kwestja, czy obca- rę­
ka pisała coś w  pamiętnikach 
dzieci, czy są tam fragm enty pb 
sane przez kogo innego n iż przez 
Jerzego i I.ucyne Grzeszolskich.

Sąd og łosił decyzję wezwania 
p. A raszk iew icza, któremu posta­
w iono zuJanie odpow iedzi na 
kw estję podniesioną przez obro­
nę B ieg ły  otrzym ał jeden dzień 
czasu na wydanie swej op in ji.

P r z e w .:  —  Czy strony m aja 
jeszcze jak ieś dodatkowe wnio 
ski?

Zarówno z fo te li oskarżycieli 
jak  i z m iejsca powoda cyw ilne­
go i ław y obrończej padają ko le j­
no odpow iedzi, że żadnych wfrifł- 
sków ju ż nikt nie ma. P rzew od­
niczący zarządza u koń czen ie  po­
s tęp ow an ia  d ow o d ow ego  z tem , 
że w  śro d ę  o god z. 9 rano w zno 
w ion ą  bedzie  ro zp ra w a  i nastąp i 
odeb ran ie  od b ie g łe g o  k a lig ra fa  
ek sp ertyzy  na p iśm ie, nad k tórą

nic będzie  ju ż  dyskusji, poczem  
autorrutyeznń nastąp i samknię 
cie p izew od u  sądow ego.
T A Ł  W R A D JO O D B IO K N IK A C H

Przew .: —  W  środę o godzin ie 
9.20 rozpocznie przem awiać p. 
prokurator.

O b ro ń ca . —  Otrzym ałem  bar­
dzo dużo listów w toku procesu. 
Korespondencja jest różnej tre ­
ści. Astrolog z Torun ia  propo­
nuje mi postaw ienie horoskopu 
z gw iazd dla tego procesu, nad 
syłając podobny horoskop na tle 
sprawy G orgonowej. Mam też bo­
gatą literatu rę talu. Spośród (ych 
listów ważny jes t dla mnie jeden, 
pisany przez przodownika ślużhy 
śledczej, który nadsyła mi w yc i­
nek z fachow ego pisma niem iec- 
k:ego. ze do w zm ocn ien ia  krysz- 
talka p rzy  d e tek to rze  ra d jo o d b io r  
nika używa s ię  ta lu  Proszę sąd 
o załączenie tego listu, który dla 
obrony ma duże znaczenie, jako 
dowód, że wśród w ielu  innych 
możliwości, w  jak i sposób do k aż­
dego domu prywatnego, gdzie jest 
radjo kryształowe, może dostać 
się tal, jes t zapotrzebowanie na 
tal przy konstrukcji detektora.

Jednocześnie obrońca złożył 
i.a stole sędziowskim  lis t adw\ 
Bonera z Sosnowca, z którego 
wynika, że Grzeszolski wnosił do 
Bugajów  pretensje o 10.500 zł. 
jako należność za budowę i re­
monty. oraz lis t pik. Kozłow skie­
go. który na kilka dni przed aresz 
towumYni oskarżonego w yraża 
mu elewa podziękowania za 
szczerą i owocną współpracę w  
Kole. Rodzicielskiem . Pom imo 
sprzeciwu prokuratora i powoda 
cywilnego, sad załączył te nowe 
dokumenty do akt s p ra w }.

LE B I E L E Z N A  D A M S K A ,
POŃCZOCHY i TRYKOTAŻEM a r s z a ł k o w s K a  6 3  

| C n m ie ln a  3 7

K o n fe k c ja  d n e c . ę c a :  C h m ie ln a  3 7

gfc sądowi Grzeszolski, a w pozo -1 
stałych częściach będę je  w y z }-  lw!Z n 'e muKZ4- 
ski wal do m owy o sk a rżyu eh L .c j.! t Adw Motm‘ kl f 

Obrońca domaga sic wobec t e - 'Mam wraż* m* ’ ze tutaj będ* 'C
go  i>obrania p róby  p ism a od Ku- 
c za łsk ie j i W ła d y s ła w a  B u ga ja  w  
celu  przesłan ia . do ek sp erty zy  
g r a fo lo g ic z n c j , —  Chudzi m i n ie ­
tylko o s tw ie rd zen ie , czy Kuczal­
ska lub B u ga j dopisyw ali coś w 
P am iętn ikach , a le  chcę m ieć  do­
wód. żc je ż e l i  k toś  p isa ł w  pa­
m iętn ikach , to n iew ą tp liw ie  mógł 
w y w ie ra ć  w p ły w  na zapisy dzieci 
• w  m n ych  częśc iach  pam iętn ika  
■W yn ik a łob y  z tego , żc  d z iec i p o­
zo s taw a ły  pod n ieustanną suge- 
s t ją  K u c za lsk ie j lub B u ga ja , k tó ­
r zy  d yk to w a li zm arłym , ja t  m a ją  

w y ra ża ć  s ic  o oj< u 
Z a ró w n o  p rok u ra to r , ja k  i po. 

w ód c y w i l n y ,  adw-. P a w e łek , opo- 
ń u ją  p rzec iw k o  żądan iu  ob roń cy  
Sąd p os tan aw ia  w yd a ć  d ecy z ję  
w  te j  k w eg t ji po n a rad z ie  N a ­
stępu je  god z in n a  p rzerw a . N a  sa ­
li znać p od n iecen ie  u pu b łiczno- 

ci, sp o d z iew a ją c e j s ię  ry ch łe g o  
ju r  ukończen ia  postępow an ia  do­
w o d o w ego  w p roces ie .

Z N A W C A  T A L U  - T R U C IZ N Y  
P o  p rz e rw ie  sąd przystępuje do 

sb *aa p ia  o s ta tn ie g o  już św iadka , 
dr Herberta K o ło d z ie ja , lekarza 
'lu tn iczego  fabryk i G ieschego w 
^ i*  p ien icach .

P r z ę w .;  —  Czy pan m ia ł w  swo- 
e P ra k tyce  w yp ad k i leczen ia  

Pb ch o r jc h , u k tórych  s tw ie r -  
° nG' - s tru c ie  ta lem ?

"J ia łem  ó tak ich  w ypadków . 
:au- , r “ z? pow iedzieć sądowi, 
u- **, y,J‘  ° b ja w v  choroby, p rze- 
* *  g ż e n i a  ; w y n i k i .

ZA trutych talem  w
rodzinie Nyczov, przvp Ked -
f w y p a d e k  k a tow sk i o wy- 

- ulej rodziny górn ików  ta- 
" r — ym w' rozc-zvn cliie-

W  - Zdarzyły si(, tarn tn y  wy 
pad i emierej. Jedno dzi ewczynkn 
y PPzezeinnie wyleczona. Nad-

W Muszynie wybito szyby
w kilkucfiiesiąciu domach żydowskich

Z  ‘J i t f i a m u m l i

w ystęp taneczny
Zespołu Bodenwieser

W iedeński zespół taneczni 
Gertrudy Bodenwieser wystąpił 
w liczb ie sześciu pań w sali F il- 
harniunji, wykunywując szereg 
tańców pomysłu G Bodenwieser.

O scylu jący pomiędzy plastyką 
rytm iczną, mimiką d iam atyczną 
a tańcem wyzwolonym  kierunek 
choreograficzny szkoły G. Buden- 
w ieser nie odbiega zbyt daleko 
od w idzianego ju ż poprzednio w 
W arszaw ie typu zespołów M ary 
W igm an, Labana lub Jóosa. W i­
dać wyraźną troskę o tę samą ce­
lowość harm onijnych ruchów ca­
łego ciała, o rozw ój kiści rąk, o 
w yrazistość in terpretac ji tanecz­
nej. Ty lkó  sam taniec jes t trakto­
w any u Bodenwieser sw-ooodniej 
i szerzej iwż w innych zespołach.

N ieauW e ob iazy  taneczne jak 
np -.Kołysanka matki z iem i-'. 
„T a czk a " lub „Zachód słońca-' 
charakteryzu je pewna masywność 
w rzutach i dążenie do w yw oła ­
nia efektu rzeźby (szczegó ln ie  w  
zakończeniu tych scen choreogra- 
lic zn ych ). K ilka  ciekawych „b ry ł" 
tanecznych dała w „K o łysance" 
grupa pan L  AUat., Z. P etri i E. 
Stein inger.

Psychologiczno - socja lny pod­
kład m iały „O b licza  n ienaw iści" 
(m uzyka M. L o rb e r ). Kreacje 
„ In try g ’ "  była jedna z najlep ­
szych (M . Siehs I. H errm ann ) o- 
boK „T e rro ru " ( I .  Ret hen) „M a ­
sy przeciw- masom" wypadły zby. 
afektowanie.

O akrobację potrącała „Zdo­
bycz" (Danse barbare), która 
m iała ładną lin ję  rysunkową 
W dzięczn ie i lekko odtańczyła I. 
Rythen Stiude Chopina ( „ W  lo­
c ie " ) .  „Tan iec  argen tyńsk i" oka­
zał się banalnym  i tanim, n.c o 
w ie le  lepszym — „tan iec chłopców 
arabskich".

N a jlep ie j wypadha charaktery­
styczna „starow-iedeńska p o lk a 1 
CAllan i R ythen ) odtańczona ko­
k ietery jn ie, filu tern ie  ł lekko, w 
zabawnych knrmelkowatych ko- 
stj urnach.

,W a lc“  J. Strauss‘a w wykona­
niu całego zespołu nie w yróżn i! 
się żadnym orygina ln ie jszym  po­
mysłem i zaw iódł poklaa&ne n a ­
dzieje.

M ichał Kondracki

*olacy w Gdańsku gnębieni
p r z e z  większość hitlerowski*

K R A K Ó W , 30. 3. ( P A T  ) Dnia 
29 b, ni. u s iłow a ł S te fan  P a tyk , 
p rak tykan t sk ładn icy  K o łek  ro ln i 
c zych  w  M u szyn ie , ro zw ie s ić  na 
m urze dom u u lo tkę  an tyżyd ow sk ą  
W id zą c  to  d en tys ta  Jakób Lam  
pcl, w yzn n m a  m o jżeszow ego , w y ­
s tąp ił c zyn n ie  p rzec iw  P a ty k o w i.

N a  w ieść  „  tem  zeb ra ły  s ię  w  
god z in a ch  w ie c zo rn ych  na rynku 
w  M u szyn ie  pp n ieszp orach  g ru p ­
ki lu dzi, kom en tu jąc  za jś c ie , p o ­
czem  zaczęły  w y b ija ć  s zvb y  w  do­
m ach zvd ov  skich W y b ito  szyby

w  syn agod ze  o ra z  w  k ilk u d z ie s ię ­
ciu  dom ach żydow sK ich , w y rz ą ­
d za ją c  szkody na sum ę około  600 

glut ych
Ro u spaka ja jącen . p rzem óe ie- 

n iu  bu rm is trza  i in te rw e n c ji p o­
l ic j i  d em o n stru ją cy  ro zcs z ii się. 
Ż adn ego  rabunku an i napadu na 
lu dzi poza w yb ic iem  szyb  n ie  b yło .

N a  m ie jscu  p ro w a d z i d och odze­
n ia  p od p rok u ra to r  sądu o k rę go ­
w eg o  z N o w e g o  Sącza  w ra z  z w i- 
cestarostą .

„GauSeiter” Fur ster
inna defin ic ja . B i. K ołodzie j le ­
czył pięć przypadków- zntrucia 
talem  i u tych osób, które zmarły, 
znalazł owrzodzenia. W ynika 
stąd. że przy wypadkach śm ier­
telnych zatrucia talem w rzody 
są, a r.iema ich przy lżejszych 
zatruciach.

B r  K o łodzie j: —  W łaśnie ja
bym to tak ujął

Prok.; —  Jaka jes t przyczyna 
śm ierci p rzy zatruciu talem ?

Dr. K .: —  Porażen ie nerwu 
błędnego, porażenie: krążenia
krw i, a następnie porażenie ser­
ca i w rezu ltacie zgon.

G bionca —  A  zapułenu opon 
m ózgowych nie w ystępu je?

—  T o  nic ma nic wspólnego.
N a  tem przesłuchanie dr. K oło­

dzieja  ukończono Zeznanie leka­
rza wniosło nowe w-ątpliwośc. do 
spraw-y. Jak dotąd, proces przy* 
niósł w-iele dowodów, jednak każ­
dy dowód jes t albo pod znakiem 
zapytania, albo kw-estjonow-any 
przez obronę, która w przeciw ień­
stw ie ao tez  oskarżenia, nieraz 
potw ierdzom ch  przez biegłych, 
w-\ suw a w łasne koncepcje i g ro ­
madzi kontr-aowody.

JJjftZCZE P A M I Ę T N I K I

Sąd w zyw a św iadka h u cu lską , 
od rana obecną na sali, i zapytu­
je  ja  o pamiętniki dzieci.

—  Ja Uifi w-spo|n°go z temi pa­
m iętnikam i nie mam ’A iedzia- 
łam, że dzieci je  piszą,ale nigdy 
nie zaglądałam , nie czytałam , nie 
pisałam w nich nic i nie ponsu 
w ałam dzieciom  tematów.

1 —  Gzy dzieci p isały pamiętniki
same ?

—  Absolutnie nie wpływałam  
na nie.

O to samo zapytywano także 
brata Kuczahkiej, W ładysława

w y b r a n y  dc Reichstagu
od „gau łe itera " Forstera  jes t po­
wszechnie znana. Koła  polityczne 
wskazują, iż jest rzeczą niedopu­
szczalną, aby polityka senatu 
w olnego m iasta prowadzona była 
przez członka Reichstagu.

W  kołach politycznych zw raca­
ją  uwagę, iż do Reichstagu nie- 
m em ieckiego wybrany został w 
n iedzielę gdańsk.) „g a u le ite r " hi­
tlerowski. dr Forster.

Zależność senatu gdańskiego

W h ś c t  2  k r a j u
I M Y L S n U K  W GDYNi

Gdy iiska Rada Miejska opracowała 
plan robiii inwestycyjnych w r. 
1936M7. Ogólny kredyt na inwentyce 
|ii/ewidziany jest w wysokości 
Y 100.000 zi Zarząd .Miejski posiada 
już pokrywie na sumę 2,()tiU.(JOU zl.

\RESZTOWANIL KOMUNISTÓW
W Zamościu, podczas pogrzebu 

komunisty ;\brama Gnigleta i człon­
ka Bunda Abrama Szyfru uczestnicy 
pogrzebu, układający przeważnie
z komunistów', usiłowali ur/ądiić de­
monstrację. Aresztowano kilkunastu 
wywrotowców.

WYBUCH ROPY
WPasiecznej w czasie podwier-a- 

nia »?ybu Nr. 11, nastapil wybuch ro­
py. Dzienna produkcja nowego szybu 
wynosić będz.c około 50 ton. |

l?wiłjzien:e sędziego
w e  L w o w ie

LW Ó W , 30, 3. O lbrzym ią sen­
sację w  kołach lwowskich w yw o­
łała wiadomość o aresztowaniu 
sędziego sądu okręgowego wc 
Lw ow ie, M ichała Gąsiorowskic- 
go, na polecenie prezesa sądu

17 000 ŚPIEWAKÓW
Ruch śpiewać/} na Kląsku obe; 

mnie ponad 17.000 członków W  o- 
statnini roku kota śpiewacze wystą­
piły z koncertami we wszystkich nie­
mal ni cis, owościacli na -śląsku. — 
W  czas;c Z clonych Św iąt odbędzie 
się jubileuszowy zjazd kol śpiewa­
czych z całego Śląska.

śTR  JK
7 Przemyśla donoszą, i i- w- fabryce 

maszyn i narzędzi rolniczych „Polna 
wybuchł strajk robotników, któny 
nikogo do środka fabryki nie, wpu 
szczają. Żywność strajl-ującviu uo- 
starczają rodziny przez okna fabryki.

UPARTY SAMOBÓJCA *
25-letni magistei praw, M ron Ju.jan 

Sloniewski, ze Lwowa, ępowodu ar,<; 
ku pracy, usilowa! popełnić samobój­
stwo przez pow,es/et,ie się. ci jy mu 
przeszkodzono, wyskoczył z drugiego 
pietra, doznając szeregu ogólnych o- 
brażeń i łamiąc obie nogi.

G D A N śK , 30. 3. O tw iera jąc 
plenarne zebranie VoIkstagu,
przewodniczący Beyl wyznaczy! 
czas przem ów ień dla narodowych 
socja listów  na 105 minut, socja­
listów  —  32 minuty, centrowców 
—  25, niem ieeko-narodowych •— 
8 oraz dla Polaków  —  5 i komu­
nistów także 5 minut 

Jako mów-cy opozycy jn i ,\v dy­
skusji nad budżetem przem aw iali 
poseł socjalistyczny- B rill, centro­
wy W eiss, oraz poseł n iem iecko- 
narodowy Gamm i komunistyczny 
Plentkowski. W szyscy oni k ry ty­
kowali senat za to, ź( tak późno 
przedłożył budżet zeszło ioczny i 
zapow iedzieli, że będą głosować 
przeciwko budżetowi.

Poseł nolski Budzyfiski złożył 
następujące ośw iadczen ie: „Z go ­
dnie z dotychczasowym  zw ycza­
jem . zam ierzało kolo polskie 
przedłożyć V o lkstagow i podczas 
dyskusji nad budżetem życzenia, 
trosk, i wnioski ludności polskiej 
w  Gdańsku, k o lo  polskie pragnę­
ło w  ten sposób dać senatowi 
możność nietę lko oświadczenia

się w  spraw ie Interesów  polskiej 
m niejszości w Gdańsku, lecz rów ­
nież zw rócić senatowi uwagę na 
zaszłe i stale się pow tarza jąc” 
nadużycia podwładnych mu orga ­
nów-, oraz na fak t n iejednolitego 
traktowania obyw ateli gdańskich, 
czy to ze w zględów  narodowych, 
re lig ijnych , czy w reszcie p a rty j­
no - politycznych. Fakt ogran icze­
nia czasu przemuwień , stale A if 
pow tarza jący i nabierający -cech 
stałego obyczaju odbiera kołu 
polskiemu możność swobodnego 
wypowiadania się i pozbawia gc 
słusznego i konstytucją zagw a­
rantowanego praw a reprezentow i 
nia najżyw otn iejszych  interesów 
m niejszości polskiej. K o lo  nolskie 
wnos najostrzejszy- protest prze­
ciwko tym metodom, używanym 
przez Większość Volkstagu. Na 
znak zewnętrznego protestu, Kolo 
polsk i" powstrzym a się od odaa- 
nia swego głosu przy głosowaniu 
nad poszczególnemi budżetami 
mimo że było jego  « zam iarem  ze 
względu na współpracę z sena­
tem głosować za budżetem

A £ C sportowe
" 1 r — —

S Z W E D  O P O L S K IM  S P O R C I E  sie, k tóry  nastipiil be<.jiośiec nlo po
W  Polsce bawił kilka tygodni gc- toku wielkich międzvnarodoivych 

w a ln y  inspektor ginniąstyt w Szwe- sukcesów naszych awodników. Mi- 
tji, spt. I oulc W  s/tokholmsk ni Hieny rok byt najbogatszym w  stikie- 
doennikn „Daccns Nyheten-’ nkazat *y miedzynarudowein okresem w lv- 
się wywiad z kpt- Linde w kiórym storji naszego wioślarstwa. Dwa rri- 
nasz liedawny gość wyraża wielkie stizostwa Europy, zdobyte przez Ye 
pochwały poć adresem Polski. Szc/e- e.va na jedynkach, oraz. Yereya
gólnic silne wra/en e w ,'\varł na go: - i Uśtupskiego na dwójkach za- 
ciu s/wed/kim nasz Centralny Jasty- pewnity Polscr drugie miejsce w ogol 
tut wychowani* Fi (ręcznego. Limie nej kiasyfj-acji m’strzostw przed 13 
tw lerd. i. że tak wspaniale postawio- mnemi pflJislwami 
nej m.zelni wyższej \\’. E. Szwecja nie Nowe i.laoze Pol Zw. Towarzystw- 
jK .ada. M ioślarskich przedstawiają się nastę-

Do.skonaie wrażenie zrobiły na pująeD: prezes —  Bojanczyk, czlon- 
Szwedzie dzieci polskie, o których kowie —  Gizelak. Zewicki, Tuwa-
pisze on w ten sposób: „Chciałbym nówna (wazyscy ponownie), Biskup-
wiele z tych ciz;ec; przyw.tżć Jo ska, mjr. Szymański, mż. Lenarto- 
Szwecji, szczególnie, że mamy u sie- Wicz i kpt. Chodaclci. 
bie niewiele dzieci, a za to wiele ple- DfiCjalne otwarcie sezonu w-ioślar- 
niecDy. podczas gdy w Polsce jest skiego r.jstąpi w- tym roku w całej
wręcz odwrotnie-'. Polsce 10 maja. Miedzyklubowe re-
2.JAZD GWIAŹDZISTY KO LARZY wiosenne odbędą sic w Warsza­

wie 14 czerwca, a w Krakowie 21-go 
czerwca.

BIEG SZÓSTEK NA PRZEŁAJ
Dorocznym zwyczajem, odbył sie 

Berlina, dostępnv dla kolarzy wszyst- ' v Lond>r 'p n' bieg naprała i 6 
kich państw Z _zd musi być rozpo- fjn,m  ^reprezentujących _  Anglię,

DO BERLINA
W  okresie igrzysk olimpijskich ńe- 

miecki Zw. Kolarski organizuje mię­
dzynarodowy zjazd gwiaździsty do

apelacyjnego we Lwow ie. Ze

względu ną dobro śledztwa, po­
wody aresztowania nie zostały 
ujawnione. W  każdym razie w ia­
domo, że aresztowanie nastąpili

Niemcy po wyborach
p ro w o k u ją  P c la k c w

KATOW ICE, 30. 3. MYzoraj dossło 
w miejscowości Kontować *  1 
rybnickim dc zajść, sprowokowanych 
przez Niemców-, wracających do r  li­
ski furmankami z \vyboróv- w- Kaci- 
b.irzu. Niemcy sprowokowali \ n ie­
słychany sposób inłoozież w^i, Przez
którą przejeżdżali, piewając piesm | prawdopodobnie Angielka" Betty Sta 
hiUorowslćie i obrażając ją słownie. 9-letnia olimpijka ma reprezento 
Sprowokowana młodzież poti.eti la za  wa(t Auglję w  turnieju SKokow iio 

rmankami. wówczas padł strtal, wódy.
kilku Niemców .agrozilo miodzie-' NOWE W'LADZh WIOŚLARZY

Szkocję. Walję, IrUndję, Francję i 
Belgję Każda drużyna składała się 
z 9-tlij zawodniK-ów. Po raz 22-gi wo­
góle a po raz 7-my zrzędu zwyciężyła

pnnstv Zjazd musi byc rozpo­
częty i ukończony w okresie 1— 10 
Sjeipnia, przyezem dla mężczyzn u- 
,-talono trasę minimalną 120 k o i ,  a 
dla kobiet SO km, Wszyscy uczestnicy , ,
zjazdu otrzymają odzna te olimpijska. t-ril/vna aijoieteka nizt

9 LETNIA OLIMPIjKA 'nndywiduataje zwYCtfzył An-
N'a igrzyskach zimowych w Gar- ^ ____________

•lnscl najmlouszą uczestniczką olim“- i 
Pjady była 11 -letnia (nada, Japonka 
przedstawić,elka jazdy figurowej na 
Gdzie. Na olimpjatizie letniej w Ber 
hnie najnLodsza uczestniczka igrzysk 
będzie miała tylko 9 lat a bęuzie nią

-7 r^xv»u.Tn n- d u / v e i e n i ! a  kilku N ie m ców  za g ro z i ło  młodzie-  NOWE WŁADZE WIOŚLARZY 
a ’ i . U. Źs, lż y  rew o hi eram i.  DvSzlo do bójki.  l ’o- \\.- v  i r s za w ie  odbył się XVII sko-

s t a n o w i S K a  p r z e z  sęd /. iego  W ' ' 11io.ja p rze p ro w a d z i ła  doclimizenie i |ej sejmik wioślarski p i ł y  udzia le  de- 
row s k i e g o .  Sędzia GąsiorówssiO 1 u s t a f l a ,  że proiroknlor-zy  pochodzą : 'legatów z catej Polski. Tegoroczne
ma lat 5 5  i ma za sobą 29 służby. | Radziejowa. [obrady wioślarzy przypadły w okre

P .  W oytyna
icUie na e m e ry tu rę

Spodziewane je s t w  na jb liż­
szym czasie p fże jsc ie  na em e-y 
turę p radcy W oytyny z M in. 
Przem  i Handlu, ł*. W oytyna jest 
kpmisarzent G jełdy iMięenej. Jak 
wiadomo, p. W oytyna  występował 
niedawno jako rzeczoznawca w 
sprawie uboju rytualnego.


